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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z<? L w o w a . —  .

^  S tczercu  (w c y rk u le  L w ow sk im ) obcho- 
*°n° J. g, lu tego rocznicę urodzin N- Pana 

^ r°^zy**eni nabożeństw em , odprawionem p rzez  
^  a° a Szczerzeckiego, jk s .  Strzeszkowakiego, 
kał . ®m obecni wszyscy urzędnicy domini- 

01 > młodzież szkolna pod dozorem  swego 
®l 5'ciela, cechy  miejscowe i nadzwyczajne 

j “tBo ludu  wznosili gorące m od ły  o długie 
1 8łczęśliwe panow anie najukochańszego

p  b y *
nv ś° fiabo2eństw ie odśpiewano h y m n  pochwal- 
Cesa" Ambroz®g° * pieśń ludu  : »Boże zachowaj 
ś r ó d ^ *  ^'ranc ' 8I^ a* * powszechnym z a p a łem  

.. . Uc*nych. wystrzałów z moździerzy domi- 
Claj °kĈ ‘ ^ s< p leban  dał dnia tego obiad, pod- 

, l eB° wniesiony toast za najszczęśliwsze 
*p ”łn ' Łen*0 f*ana '  całej 'rodziny cesarskiej 
.  niano, przy powtórzeniu p ieśni ludu ,  z nai-
a*czerszem un ies ien iem .
b ciJ-eC*^r ln ' eBŁkańcy Szczćrca z własnej po- 

oświecił; rzęsisto, wszystkie domy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja

h>era Ce8ar® j m ® raczył udarować złotą taba-  
*łożo a8esora ko legija lnego , H a g e m e js te r ,  za 
Woychyre g Ie m Plarz dzieła j e g o :  »Badania o da- 
now I lna.n8ach  Kossyia', a włościanina Alpi- 
poezvi ° tyLm  ^ g e r k i e m , ł a  eg zem p la rz  jego

Nab .i e b - 
fadzcJ ^*D' rac*y, a  przyjąć od: córk i zm arłego  
•ie w 8t8.nU' ^ U8h o w , Alexandry, ułożone przez 
P‘eśni yjafy je na fo r lep iano  na te m ę  ruskiej 
brvl«J. * . arować kom pozytorke  kosztow nem i

ylantowenzi zausznicam i. -
W Itij0^ 8.tałv,e tm iw ersy te tu  ś .  Włodzimierza^
^®*ech u ’ za^w,ei'dzonej przez u. cesarza ; ---- !
dzy innón?-88̂  W *** 25 ‘ g r u dnia, czytamy 

Rozdj
m ie-

dajacych'3! Y '  9  Pr °fesorach i w ogólności o
P ro fes^ - i-  C,yj? .  28. Celniejsze obowiązki

ln em
. . . .  - _ yle. C e l n i e j  o j o . i
profesorów n a leżą :  l )  na  z u p e łn e ® . ^
» sum ienbńm  daw ania  lekcy] i. '  . p j \u e m
pracowitości w  swym p rzed m io c ie  l

ś ledzeniu  po s tęp u  n a u k  w święcie u c z o n y m ; 
3) na zasiadaniu w radzie, zgrotnadzeniach fa­
ku lte tow ych , rządzie i k om itec ie  szkolnym, 
stosownie do wyznaczenia. —  $. 29. Adjunkci 
są pom ocnikam i profesorów, pod k tórych  p rz e ­
wodnictwem  Btarają się dopiąć wyższego ukszta ł-  
cenia. Obowiązani są oni brać udział we wszel­
k ic h  praktycznych p racach  profesorów. —  P ro­
fesorowie , adjunkci i lektorow ie , co do liczby 
godzin lekcyj, stosują się do rozkładu  czasu, 
ułożonego p rzez  radę  i zatwierdzonego przez  
k u r a to r a . ,—  $ .31 . Profesorowie obowiązani są 
corocznie przedstawiać radzie zdanie  sprawy o 
doświadczeniach, obserwacyjach , odkryciach ■ 
udoskonalen iach , ja k ie  przez uczonych uczy­
nione  zostały w naukach ,  p rzedm io tu  ich  l e k ­
cyj tyczących się , wraz z k ró tk ą  w zm ianką o 
dziełach, godnych uwagi , w tym że p rzedm io­
cie i w tym że p rzeciągu  czasu na świat wy- 
szłych: Takow e zdania s p r a w y n a  ułożenie
k tó rych  daje  się rok czasu , powinny wskazy­
wać s t o s u n e k , w j a k im  un iw ersy te t  zostaje 
w zględem  każdej, nauki: poddzieln ie  i  w ogól­
ności.

Rozdział VI.. O fa k u l te ta c h  i  p rzedm io tach  
lekcyj. $', 32.- Uniw ersy te t Św. W łodzimierza 
składa się na teraz  ze dwóch fakulte tów  : filo­
zoficznego i prawnego. FilozoGczoy dzieli się 
na dwa oddziały , —  $. 33. Do składu  faku l­
te tu  filozoficznego wchodzą następne- ka tedry : 
w oddziale pierwszym 1 j  filozofija ; 2) l i t e ra ­
tu ra  r  starożytności g reckie , 3) l i te ra tu ra  i s ta­
rożytności r z y m s k ie ;  4j l i te ra tu ra  rossyjska ;• 
5) historyja powszechna i rossyjska, i  statystyka. 
W  oddziale d ru g im , l )  M atem atyka  czysta r 
stosowana; 2) A stronom ija ;  3) fizyka i j e o g r a -  
fija- fizyczna; 4 j  c h e m i ja ;  5)' m inera logija  i 
geognozyja ;  6) botan ika  7)- zoologija ; 8) t e -  
chnologija, gospodarstwo w ie jsk ie ,  leśnictwo i  
a rch i tek tu ra .

Uwaga, P rofesor lu b  ad junk t,  dający a rch i­
t e k t u r ę ,  pe łn i zarazem  obowiązki a rc h i te k ta  
W uniwersitecie  i jego okręgu.
* $. 34. W faku ltec ie  praw nym  dają się ■ l )  
O gólny ' systematyczy wykład prawozoawstwą, 
czyli tak  nazwana encyklopedyja p ra w a :  2). 
Zasadowe prawa i  ustawy cesars tw a rossyjskie-

X



go, p raw a o s ta n a c h ,  na  k tó re  dzieli się lu ­
dność w państwie ; 3) prawo cywilne rossyjskie, 
tak  ogólae ja k o  i szczególne, jako  to :  k redy­
towe, handlow e i rękodz ie ln icze , z przyłącze­
n ie m  i tak ich  praw m iejscow ych, k tóre  w pe­
wnych tylko obowiązują g ubern ijach  ; 4) prawo 
k rym ina lne  rossyjskie ; 5) nstawy porządku pu ­
blicznego; 0) ustawy o powinnościach p u b l i ­
cznych i f inansach ; 7) prawo rzymskie, łącznie  
z jego  h is tory ją  tak  wewnętzną j a k o , i z e ­
w nętrzna . —  35- Na tej zasadzie dla obu
faku lte tów  naznacza się 15 profesorów zwyczaj­
nych, 4 nadzwyczajnych i 6 ad junklów. —  §. 
36- N a d to ,  do dawania teologii dogmatycznej 
i m oralnej, historyi kościelnej i prawa kościel­
nego, ustanawiają się dwie, do fakulte tów  nie- 
n a le z ę c e ,  k a te d ry :  jedna dla studentów  gre- 
ko-rossyjskiego, druga dla s tudentów  rzymsko- 
katoliczkiego wyznania. Profesorowie, mający 
je  zająć, wybierani są z osób duchownych, za 
po rozum ien iem  się z tniejscowemi władzami 
dyjecezalnem i. i— 37. W  uniwersytecie  będą
lektorow ie do dawania języków : 1 ) francuzkie- 
go; 2) n iem ieck iego ; 3) włoskiego; 4) pol- 
akiogo. —  38. P rócz  nauczyciela rysunków,
mogą być nadto przybrani nauczyciele o° sztuk: 
l )  fechtowania i w oltyzow ania; 2) mtizyki.; 
3) Uuców i 4) konnej jaz dy.

H iszp an ija .
M o n ite u r  z d. 20. lutego donosi, ze  królowa 

reje u tk a  wydala pod d. 7. lu tego dekre t ,  roz­
ciągający użycie am nesty i do wszystkich byłych 
depu tow anych  , którzy znajdują  się za gran i­
cami królestwa w sku tek  zdań, wyrzeczonych 
przez n ich  ja k e  przez depu tow anych ,  i do­
zwala on.ym niezwłocznie powrota~do ojczyzny.

W iadomości z Paryża z d. 19. lutego zawie* 
ra ją  : Listy m adryckie  z d. 7. i 8. lutego do­
noszą o wielu odm ianach  w tej stolicy podług 
wzoru ostatniej zmiany ministrów, M inistra 
ska rbu ,  Ą rnaldego, zastąpił ten  sam mąż, który 
za czasów kortezów ten urząd sp raw ow ał, i 
bony kortezów podpisał. Postanowienia dworu 
czynią dobre w rażen ie  na m ieszkańcach, jako- 
tez qa giełdzie. Podczas, gdy giełda paryzka 
w ostatnich dniach zajmowała się wnijsciera 
Llon Cerloza do Hiszpanii , otrzymano w Lon­
dynie przeciwną wiadomość i z wierzyteloiej- 
szego źródła (list umieszczony W Courinr je s t  
z apew ne  przez p .  Y ill ie rs  p isany ) , że, j a k  się 
z d a je ,  H iszpcnie  zrobią n ieb aw em  wyprawę do 
Portugalii  pod je n e ra łe m  ttodił, a tak, a tak o ­
wani ze dwóch stron infanci D o m  Mrgoel i 
Don Cgrlos, t0 J e3t przez jen e ra łó w  D am  C e­
dra i jen e ra ła  Rpdif, oie długo arę będą mogli 
bronić.

Gazety paryzkie  zawierają następujący 
ciąg z listu, pisanego z Madrytu pod d. 13- *u'  
tego. Dotąd  p łacone było wojsko i urzędnicy 
na jp u n k tu a ln ie j .  Rada rejencyjna  przyjęło pl®® 
do ustanowienia straży miejskiej i obywatelskiej 
i  co chwila je s t  w tej m ierze  wyrok spodzi®' 
wany. Od czasu uwolnienia  je n e ra ła  Cruz ®°* 
stało wojsko pom nożone i karność się jego zna­
cznie polepszyła. Rada rejencyjna  , w której 
p rezydu je  , ciągle m argr .  las Amarillas , j est 
w dobrem  porozum ien iu  z M artinez  de la Rosa. 
Mianowani niedawno posłowie do Londynu i Pa'  
ryża udadzą się z  k o ń c e m  tego m iesiąca o® 
swoje posady. Na sekre tarzy  poselstwa m '* '  
nowani s ą :  do Paryża p. Lopez A ylon, a. no 
Londynu p. Jabat. P. R a y n e v a l , j a k  mówi?> 
zgadzać się m a zupe łn ie  z sy s tem atem  paca 
M artinez  de la Rosa. Stosunki, is tn iejące rn1?". 
dzy dworami m adryckim  a paryzkim , s ta ją 81? 
coraz ściślejsze i przyjaźniejBze; a le  inaczej 
je s t  z dworami rzy m sk im  i mocarstw  pólnO" 
cnych. J en e ra ł  Morillo n ie  wyszedł jesz®*0 
z n ieb ezp ieczeń s tw a ,  wszelako j e s t  Dadzioja » 
źe przyjdzie do zdrowia. Je n e ra ł  Qnesada m*3'  
nowany został m argr.  Moncayo. Mówią o- *a'  
łożen iu  kolei żelaznej z M adrytn do Araoju®*'

Na Llojdzie francuzkiej w Paryżu p r z y b i ®5 
w d. 20. list z Madrytu z d. 13. , podług któ­
rego m in is te r  s k a rb u ,  p. Arnaldc, miał 
m ać  uwolnienie  dla lego , ponieważ wzbroń '3 
się podpisać asygnacyi na m ilijon realów dla 
p a n a M u n o z ,  po lub icńca  królowej. Podług t ef?° 
samego korespondenta  m ia ł  być dzień. ^ lT° ' 
n ica , z powodu ar tyku łu  przeciw pauu Muoo*< 
utłum iony . redak to r  z M adrytu wygnany, o Pr® 
sa zniszczona.

Wielka Brytanija i Ir landy ja.
Lista Wojsko na 1834/b wyszła właśnie t  drti ' 

k u ;  z niej okaznje  s i ę ,  ze w zględem ro1']"  
przeszłego nastąpiła  redukcyja  o 8148 lud*'*
3 oficerów i 348 koni , przez co oszczęd*0®® 
dla kra ju  194,031 f. s . ; a wraz z redakcyjo 
w wojsku indyjskiem  , przedsięwziętą, 
oszczędność na 299,122 f. s. Wojsko bovv>e 
kosztowało roku  zeszłego G mil. 246,978 'JLg 
a tego roku  kosztować będzie  tylko 5.947- 
funt. szter.

Kilka depulacy j ko p có w  handlujących** ^  
dyjach W schodaich  i C hinach, m iało w o 
stycznia narady z m in is tram i.  S ł y c h a ć ,  
od harbaty  ustanowione na  ostatn ietn  PoSI^ B;e- . 
a tu  pa r lam en tu ,  będzie za trzym ane, 1®C* 
sloco będą  proponowanie opłaty dla ko°* 
w Chinach. Rząd dawać będzie for8*0*® ^   ̂
ładunki przeznaczone do Ckitt a i  de 4 ® ’
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W  d. 13 , la tego  w ieczorem  rozdano człon­
kom izby gm innej s tan  ludności Irlandyi. R e-  
iu l ta t  onego j e s t ,  ze  Irltradyja m a  1.249,816 
domów zam ieszkałych, a 40G54 n iezam iesz a 
ły ch ;  rodzin liczba wynosi 1 .385 ,066; rodzin 
rolnictwem się trudn iących  884,339; 
bawiących eie handlem* pracu jących  w fabry­
kach'' i trudn iących  się robo tam i ręcznerni 
249,359 ; rodzin nie należących do tych  
Was je s t  251,368; m ieszkańców  płci m fzk ić j  
je s t  3 .794 ,880; żeńskie j 3 .972 ,521 , ogółem 
o»db 7.677,401. , . .  . , .

O ostatnich zdarzen iach  w A rabn południo­
w i  wspominają także  gazety zachodmo-iudyj- 
"kie; gazeta bom bajska  z d. 1. s ie rpn ia  r- z., 
Wyraża: Dowiadujemy aio przez c>kręit PoRna- 
ro®, który wczoraj zaw inął,  ze T u rk i  » >
kuntownik, który zbiegł z Dzidda , . k tó ry  za- 
krawsiy okręty  paszy, zdobił Lohada, Choei da 
1 M okka, i gotował się do dalszych wypraw, 
a t y *pólnie z Ali b e n  Madazital, potężnym  n - 
Z e ln ik iem  Beduiuów, sarnę wziąć M ekkę, został 
Pr*ez tegoż opuszczony i cofnął aio Z Camiidia
«° Mekki.

M ehm ed  Ali k u p i ł  cztćry okręty , i « P ° -  
mocS tychże  zdobył znowu Massore. l e r a j  
S°tuje sie do uderzen ia  na buntow nika  Bilmea,
1 Ujęcia ‘wszystkich portów, k tó re  zabrał łm a -  
“owi Senny. Wszystko to karze  wierzyć, ze 
B'lmes zawrze pokój ze swoim po tężnym  prze- 
^'Wnikietn.

»ej sam ej gazecie  czytamy następujący  
, ,s t  1 Bassahore z dnia 19- R p «  r. z. W łaśnie 
l er«a odeb ra łem  lis t z Bussorah, donoszący rai, 
ae. MontifiU 8zej k  uderzy ł w dniu 5. na to 
? « « o ,  lecz został odparty ze stra tą  w ielu  za- 
®“ ych f  ranionych. T u rc y  m ie li  tylko 3 zabi- 
*5ch * 4 ran io n y ch ;  lecz s ły ch ać ,  ze pokole- 
®*e Montifik później to miasto zajęto. 1 oko- 
n  Q,°  *° przecięło  związki z Bussorah, a pasza 
*‘®gdadu kazał ‘wyruszyć 5000 ludzi pod roż- , 
bazami M oham eda paszy , aby znowu związki
przywrócić.
i P°*iedzeniu izby niższej dnia 12 . ln tego , 
k;il!e *o godzinę trwało, przełożono zuowu 

“ . P ^ r y j ,  mie*dzy k ló rem i j e d n a ,  azcze- 
£ . , n,ej tycząca sie* spraw kościelnych, za jm o- 

»«a uwagę u f iy. ° F an  R o b e r t  F e e l  podał m ię  
ł 'BL r nt,®aii  petycyja  kongregacyi kościoła SW.
B a. w S o u th a m p to n , w k tórej podający wy­
ko'** *We niez łom ne przywiązanie  do zasad 
*Ł n',0!.a ,anSl*kańskiego , przyznając  zarazem , 
d ,  0? " t ó r e  części , tyczące się zew nętrznego 
czvf vv’y tna8Bją  u lepszeń . M owcaoświad-

1 zupełn ie  sie zgadza ze zdan iem  podn-
*■ petycyją, chociaż ń ic  m oza podfsielać tefe

obawy o n iebezpieczeństwo kościoła anglikań­
sk iego ;  przywiązanie  bow iem  do ustaw tego 
kościoła tak je s t  zaszczepione w um ysłach  ludu, ' 
iż w razie  po trzeby  wynurzyłby swój sposób 
m yślen ia  W tej m ie rze  tak  wyraźnie, że z a p e ­
w ne kościół będzie  przed  w szelk iem  n ie b e z ­
p ieczeńs tw em  zachowany.

Na posiedzeniu  izby niższćj dnia 13. lu tego  p e ­
tycyja, p rzez  pana W halley  przełożeń , od 
m ieszkańców  parafii M arylebone o zn iesien ie  
bezpośredn ich  podatków, dało powód do żwawój 
rozprawy. Fetycyja została w b iu rze  izby zło- 
żona , po w yrażeniu  się na je j  korzyść p. L u -  
shington, pułkownika Evane i innych członków; 
pu łkow nik  rzuca ł  ostre pociski na arystokra- 
cyją. P. R obert  Grant uw iadom ił , iż dnia 
24- kwietnia  przełoży wniosek w.e wzglądzie 
em a n c y p a c j i  żydów,

Francy ja.
Na posiedzeniu  izby deputow anych w d n iu  8. 

lu tego  odbywały się rozprawy ( jakeśm y pokrótce 
W przesz łym  ńrze. n a m ie n i l i )  nad w nioskiem  
je n e ra ln e g o  prokura to ra  , co do sądowego za­
po znan ia  pana  Cabet, który, wstąpiwszy na m ó ­
w n icę ,  wyraził się w następujący sposób : »Za 
m n ie m a n e  p rzekroczenie  wolności d ruku ,  widzę 
się być-pociągnionym do odpowiedzialności, oska­
rżony przez m oich  kolegów.«. ( P r z e r w a n ie . )  
P rezes :  pRomisyja wyraźnie oddaliła wszelką
myśl o skarżen ia .*—  P. C abe t:  rZ d ao iem  m o -  
je m  j e s t ,  że to zgrom adzenie  wykonywa obo­
wiązki izby oskarżającej ; jeże l i  się w t ć m m y l ę .  
n ie c h  kto  z mównicy zbija m oje  tw ierdzenie . 
Zachodzi tu kwestyja , w której niepodległość 
izby znaczny ma udział. Kośtytucyja zezwala 
na pociągnienie do sądu depu tow anego; lecz 

^właśnie dla tego , iż ustawy m nie j zapew nia ją  
niezawisłość deputow anych , niż n ietykalność 
kró la  i ' p a r ó w ,  m usim y  gorliwie czuwać nad 
je j  zachow aniem . Izba  powinna tylko rzadko 
udzie lać  pozwolenie pociąguienia do sądu de­
putowanego, i tam  tylko, gdzie-byłoby n iebez­
p iecznie  dla kra ju  , odwićc to do końca zgro­
m adzenia. Jak iż  byłby s k u t e k , gdybyście t a ­
k ie  pozwolenie dawali bez potrzeby ? — W  k o ń ­
cu ronićjszość byłaby p rzez  większość zniszczo­
na. Prócz tego uw ażam  większość tego zgro­
m adzenia  za m ego nieprzyjaciela ; lecz ja  Die* 
tylko się na to nie żalę  , a le  nawet wynoszę sie 
z tego- Muszę je d n a k  zwrócić uw egę  m nie jszo­
ści oa to ,  że m ają  zam iar  obrać n iebezpieczną 
drogę , na k tórej łatwo będzie  d la  większości 
zniszczyć mniejszość. Nie wiadomo, także np, 
dla czego roinieteryjums nie uprasza równi ż 
o pozwolenie sadowego zaposwajała eiBdzacyeh
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W tćra  zgrom adzeniu  adwokaidw za m ia n e  przez-, 
n ich  mowy, a nawet wszystkich, którzy podpi-  
aali com pte rondu. Z  tego powodu, za p rzes tęp ­
stwa p rasy  nigdy deputowany, nie powinienby 
hyc pociąganym do sądu. —  Twierdzę,, iż za­
m ie rzo n e  przeciwko- m n ie  są.dowe postępowa­
n ie  opiera się jedynie  na osobistości m in is te r ­
stwa , k tó re  ju ż  dawno prześladuje  m n ie  po- 
Cwarzami j wystawia m nie  lodowi i zgrom adze­
n iu  za o so b ę ,  n iegodną być cz łonk iem  izby, i. 
c h c e  m n ie  te raz  przed sąd zapozwać dla tego- 
ty lk o ,  aby m ię  złożyć z urzędu. —  Czas ju ż  
a b y m  to pub liczn ie  ogłosił. W  jednym, dzień- 
n ik u  |ministeryja-lnym {Figaro), j e s t e m  codzied 
wystawiany j a k o  pogrążony w je d n e j  z owych 
zbrodnią k tó re  czynią człowieka n iezdolnym  do- 
wyświadczenia czegoś, dobrego królowi. Oświad­
czam  więc m in is trow i spraw  w ew nętrznych  i 
z a ra z em  dzledulkowi,. który m ię  czern i., ze  po­
ciągnę ich. do odpowiedzialności- sądowej, iw y . 
p ię tn u ję  na n ich  i m i ę , na k tó re  zas ługu ją !.'1 —  
P an  Cabet wyliczał dalej, jeszcze inne  rzucone, 
n a  isię potw arze. Był tak uniesiony, iz, prezes, 
u p ra sza ł  go , aby n a  chwilę  odpoczął. Z  tego. 
pow odu  posiedzenie  -zostało na  kw adrans p rz e -  
rw ane . Mówca, p rzeszedł po tem  do- dziedni-ka,. 
d la  k tórego p ro k u ra to r  jen e ra ln y  chce. go są­
downie zapozwać, t o j e s t :  L eP o p u la ire . W k o ń ­
c u  mowy przyszło, jeszcze do bardzo- żwawych, 
p rzy m ó w ek  między p anem  Gabet a h r a b ią  A r- 
gout.. M in is te r  bowiem, nazwał naw zajem  d e ­
putow anego  C abet potwarcę , na co tenże- od­
powiedział ,. że. każdy w i e , iż Figaro-■ codzied. 
go. c z e rn i ,  co. je s t  prawdziwie niegodaiwościa., 
»Użyj; w pan  innego- w y razu !.«- —  zawołał przy. 
te rn  słowie m in is te r  spraw  w e w n ę trz n y c h ,. a 
p re z e s  uczynił: panu. C abet u w a g ę , iż ten  wy­
ra z  n ie  je s t  bynajmniej, p a r lam en ta rsk im . —  
© pisu ję  czyny*- odpowiedział mówca , ulecz nie 
osoby. Niech, m in is te r  t u  oświadczy,, iŁ Figaro- 
nie j e s t  p rz e z  policyją płatny,, a c o fn ę  dany rnu 
p rz y d o m e k  potwarcy." —  Jeszcze raz  h r a b ia  

Argout zawołał,, iż C abet sam- je s t  pot\varcą;. 
poczćm  tenże , ,  opuszczając- m ó w n ice ,  'u c z y n i ł  
u w a g ę ,  ze p r e c e s ,  k tó ry m  m u  grożą,, bynaj­
m n ie j  go nie g n iew a ,  io-iiszem wdzięczny j e s t  
Z,a to- je n e ra ln e m u  prokuratorow i. —  P. Sal- 
■rerte- chcia ł  jeszcze  wstąpić  na mó-wn-ice, lecz. 
żądano pow szechnie  ukończen ia  rozpraw ; od­
powiedź przez komisyją. proponow ana,, podług, 
k tó re j  izba zezwala na pociągnienie do- sąd u  
pana Cabet, została ze znaczną większością g ło-  
Bpw W n as tęp u jące j  fo rm ie  przyjęta:: »Z.waży- 
w.szy wniosek dnia 24. stycznia r. b . p rzez  w.. 
p ięczę tarza  izbie p rze łożony , i, a r tyku ł  44 ty  
'Jistaw,. izba dozwala j e n e r a ln e m u  p ro k u ra to ro ­

wi , pociągnąć jlo odpowiedzialności przed 
k ró lew sk i w Paryżu  pana, C a b e t , za przestąp’ 
stwa , prawem- wolności d r u k u  zakazane-, < * 
w arte  w dwóch ,, przezeń- podpisanych » W 
m e ra c h  z dnia 12'. i 19. stycznia ostatniego rok1 
w a r tyku łach  dziennika L e  P opula ire  utnie 
szczanych.*,—  Izba- p rzystąpiła  potem, do roZ 
praw nad p o danem i petycyjami.

W  dn iu  13-. lutego, zajm ow ała się izba depn'  
towanych, m ianow aniem  ko.misyi- do- roztrzą* 
śnienia  praw a o-organizacyi rady stanu. Lec* 
m iędzy członkami; komisyi znajdu je  s ię  ty1 
radzców stanu , że  naw et m in is te r  by ł  z tef?° 
pow odu  w ubaw ie  1 usiłował, aby np. p, Daunoę 
został m ian o w an y ; tyle tylko się zdawało , •' 
opozy.cyja mogła sobie- drogę utorować.

M inis ter  spraw- wewnętrznych, doniósł i**’1 
deputowanych, na pos ied zen ia  d. 18. lu te g o ,- 
żądając uzupe łn ia jącego  kredytu, dla- poli-tyc* 
nych. e m ig ra n tó w : .

Na wsparcie  p o lity c z n y c h  em ig ra n tó w  wyąa
rzad w roku  1830.. pół milijona ,. 1831. 2 m ' ‘l  
1832. 4 ,22^ ,500 , 1833. 4 mil. fe. Na- r. I 88’  
zezwoliła, izba tylko- na 2: l/2  m il . , ,  wszol® a 
ju ż  te ra z  m us ia ł  minister- 1  l / i l  mil- więc 1 
żądać,, r  tak  dojdzie znowu do tej sam ej sUłT1 
my.,, co- roku. zeszłego. L ic z b a  emigrantów* 
p rzez  rząd w sp ie ran y ch ,  wynosiła w d. 1 - kw,a 
tDia 1-833.osób,6822, wszelako n iebaw em  z to D',eJ  
szyła: s i ę , ponieważ 400 Polaków wyszło 
Szw ajcary i,  wszyscy PortugałczykoMie i Pra'*1 _ 
wszyscy Hiszpanie do swojej ojczyzny, innt 
lacy. i Włosi opuśc ili  Fraucyja- d o b r o w o l n i e  1 
z p rzym usu  , 1 w d. 13. października n. 
w sp ie ranych  wynosiła tylko 5459 ,. k tóra  wsza 
ze do d. 1 , stycznia 1834 urosła, znowu do 55 
W ie lu  wychodźców prosiło dopiero W ten- cza 
wsparcie  rz ą d u ,  gdy onym  całkiem- P 'e.n, ' . ' j ^ .  
zabrak ło , m iędzy którymi- jyyli- szczególniej 
dzie z klas. wyższych towarzystwa1, a mh>n° 
cie Polacy, i Włosi. Z. ty c h  5516 ernigraDt 
j e s t  4270 Polaków,, 955 W ło c h ó w , 288 Hi»*P“'  
nów i. 3. z innych narodów. Między te®> ] ^  
120- szefów , m in is t ró w ,  deputow anych  vo3en . 
ra łó w ;; 250 oficerów i, urzędników 
stopnia , 2463: oficerów niższych-, .1 1 2 1  ^'("óWi 
sędziów, posiadaczy dóbr,, l e k a r z y , a d w o g -|3 
studentów,. 1137 żołnierzy i' rzem ieśników > ^
kobie t i- dzieci-. Z  P o la k ó w ,, którzy się ^  j1( 
do Szwajcaryi,, większa część (wyłączywszy * 
k tórzy są zaw ik łan i w ostatnią wyprawę P 
ciw Sabaudyi)., otrzymała- pozwolenie^ 
w rotu  do. F ra n c y i , z których, 240 juz  * 
korzystało-, a p rzybyd m a  jeszcze 1 ” cyn*
tego należy dodać 458 P o la k ó w , którzy .* cje; 
p rzybyli  do llavre..  M in is te r  n a m ienI* 1

i
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6 nadzwyczajnych w ydatkach  , ja k ie  nastąpiły, 
* dał n iek tóre  ob ja śn ien i* : l )  P ien iądze  na
podróż dla Po laków , którzy na leże l i  do wy­
prawy do Sabandyi i  pop łyną  do A m eryk* , )
przewóz do Afryki 216 P o la k ó w , którzy na te -  
raz stoją na kotwicy w H a rw ic h ; 3) przewo 
do E g ip tu  pew nej liczby em igrantów  , s
mają wypłynąć z T o u lo n u  , i jeszcze  ' n.n 6j C*pfJ. 
tonidj in teresujące p u n k ta .  E m ig racy ja  °  8
ptu  coraz się wzmaga, szczególniej P o lacyuda3|
8,ę tam że od niejakiego czasu w znacznej^ ic  ̂ ^

M essager des Cham bres zapewnia^, iz książę
Nem ours w kró tce  od jtóz ie  do Algiern, w c
rakterze w ice-króla  te j  osady.

1» •  -

Mówiono na g ie łdzie , i e  Don Carlos odpły^ 
“ 5* do Anglii.

M oniteur , k tóry  dotąd m ilczał o wypadkach 
^ L o g d n n ie ,  przerywa to m ilczen ie  w dniu 2 1 . 
intego nas tęp u jacem  d o n ie s ie n ie m : „Depesza 
^olegraficzna z L ug d u n u  z dnia 20. lu tego  donosi, 

roboty w fabrykach  znowu się  w tym dniu 
rozpoczną, chociaż pew na liczba czeladzi chciała  
'*'• oprzeć uchw ale  majstrów. Deiiem wprzódy
dostała kupa  zeb ran a ,  w y d a j ą c a  r e p u b l ik an ck ie
0 *yki, po u p rz e d n ie m  wezwaniu, rozprószo* 

Robotnicy do tego n ie  należeli.  Ośmna* 
81q burzycieli aresztowano i oddano w ręce  
Sprawiedliwości. Jestto  pierwsza telegraficzna 
depesza z Lugdunu i M arsy l i i , k tó re j  przyby- 

1,1 °d dni 8 pow ietrze  przeszkodziło.
-  czasu rewolucyi lipcowćj dawny zwy- 

Btani *awie8aać wszystkie publiczno bale  z na-aDl6m i »r oku Postu n ie  był zachowywany. Tego 
Łl:„Q z*^roniła  znowu policyja w Paryżu pu- 
;  baló, p yj -Pref i  ̂— "m ów  w poście. Niedawno wydał 
któ P°licyi Paryża rozporządzenie , na mocy

w®zystkie tea tra ln e  przedstaw ienia  po- 
Vygn^ 8'o kończyć z uderzen iem  godziny l i t e j .

° SB*ety paryzkie  , sam naw et Jou rn a l 
*zne ' • S ’ Uwa*ają to  rozporządzenie  za śm ie ­

my ^ ®’eP°dobne do wykonania,
W Paro0'0 ^u te £>° w ieczorem  potworzyły się
Ła bulew e  g rupy  na różnych p lacach  i

p rzez  swój k ra j .  Kanton B ern y  i rządzący n ie-  
po rozam iew ają  się. B erna  zarzuca t e m u , co 
sam a u c z y n i ła : że przy ję ła  Polaków. Gdyby 
B e rn a  (sądzi Opowiadacz) u jrza ła  600 k a r l i-  
stów w  N e u fc h a te l ,  ja k  inni Polaków w Ber* 
nie  , ja k żeb y  wtenczas była przem ów iła  ? 1 —  
Ogólnie poczyna „Opowiadacz« tak  j a k  in n e  
p ism a  szw ajcarsk ie , znane  z w olności, pow sta­
wać na Polaków i t. d. Je n e ra ł  B am orino  znaj­
dował się d. 7. w L aosanne. W d. 10 . p rzy ­
było na granicę B erny  22 Niem ców pod za­
słoną wójsk f r e jb u r s k ic h , lecz ich na tychm ias t 
uwolnił wielkorządzca w L aupen . D n ie m  pó­
źniej przechodzili  p rzez B e rn ę .a

G iovine' I ta lia  w a r ty k u le , um ieszczonym  
w dzieńniku  E uropę cen tra le  % d. 16. lu te g o ,  
podpisanym  im ie n ie m  centra lnego  k o m ite tu  
tego towarzystwa przez Józefa M azz in i , J e a n  
R n f f i n i , L  A. M e le g a r i , C harles  Bianco, Jac -  
tjues A n to n in ! , bardzo niekorzystnie  mówi o 
B am orin ie .  Ci panowie mówią w oczy: „Otrzy- 
m a łe ś  za pow rotem  z Portugalii  40,000 f ra n ­
ków za swoje pomoc. J e n e ra le !  m iałeś p ię ­
k n e  sława uwieńczone i m i e ,  k tó re  te raz  nac  ̂ e 7
nieszczęście nasze je s t  sp lam ione i upadło."

Gazeta powszechna szwajcarska z dnia 22go 
lu tego  donosi z Lauzanny z d. 16. z. m . B ada  
s tanu  zaleciła  przenieść Polaków z P e te r l in g e n  
do Wifiisburga. Z e  zwołanych bałalijonów pie­
choty  rozpuszczono trzy k a m pan ije  i k o m p a -  
niją celnych strzelców. Je s t  jeszcze trzy kora- 
panij pod b ron ią ,  z k tórych dwie stoję pod W i- 
f l isburgiem  i w okolicy , trzecia  zaś w Coppet, 
w kantonie  G enew y , oczekując na Po laków , 
aby ich  odprowadzić do kan tonu  Berny.

B e lg i ju m .

p r z y  .0 J ^ r z f  * * P r Ł e c > f g a ł y  p o  r ó z u y c h  u l i c a c h ,  
Preca  K'°»ie : N«A*.k r  n ^ n ^^«.tfAn>:A I• i e : N iech  żyją Lugduńczykowio l 
trolów ~ .Ce?*o r l  i le cz  z a ‘ zb l iżen iem  się p a -  

w P ycho ty  i jazdy rozeszły się.

S z w a jc a r y j a .

List z  Z urich  z d. 8. lu tego  Genewy
W Gazecie powszechnej) donosi • . ria d z |-
*amyśla wydać m em oryjal do ka Btatnich. 
cego i  współstanów o  wypadkac wo;8\<a. 
Kanton W allis rozpuści! m ow u swopB J. . cia 
Rrancyja tylko dozwala em igrantom  P

W iadomości z B ru x e l l i  z d. 18. lu tego do­
noszą :  K om isarz obwodowy, H an n o ,  został w 
R ottenbourgu  , poza obwodem  twierdzy, p rzez  '* 
silny oddział załogi lu x e m b u rsk ie j  aresztowany 
i do twierdzy zaprowadzony. Ministrowie od­
prawili w tej m ierze  narady. „

M inister spraw  w ew nętrznych  oświadczył w 
iz b ie ,  że nasz sprawujący in te resa  w B erl in ie  
zasięgnie u tam ecznego rządu wiadomości wzglę­
dem  projektowanej kolei żelaznej do granic b e l ­
gijskich. Poczem zapytano się m in is tra  o u -  
w ięzieniu  pana Hanno. M in is te r  wojny przy­
znał l a k t u m , poczem  ustanowiono kom isyję  
z  sześciu cz ło n k ó w , która  w tej m ie rz e  ułoży 
adres  do króla .

W dzieńniku  d 'A r io n  c z y ta m y : »W d. 8. b . 
m . udał się  oddział załogi lu x e rabu rsk ie j  do 
L orenzw eile r  i zabra ł z mieszkania  bu rzm i-  
strza drukow ane egzem pla rze  rozporządzenia

X*
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W zględem wybrania m i l ic y i , k tó re  m iało  być 
poprzy lep iane . T o  sam o stało się w innych 
gminach.*

Z a p e w n ia ją , że  wóz parowy pana Dietz po­
cznie  reg u la rn ą  podróż m iędzy B ruxe llą  a Ant- 
werp iją . Będzie on ciągnął kilka powozów po­
cztowych , k tóre  przynajm nie j będą  w sobie 
m ieśc ić  po 100 osób.

Turcyja.
G azeta  L ipska  zawiera nas tępu jące  wiado­

m ości o teraźn ie jszym  stanie żeglugi na m o­
rz u  C zarnćm  :

„P o m im o ,  że w dawnych czasach i w średnich 
w iek ach  hande l  i żegluga na m o rzu  Czarnćm 
były  bardzo ożywione i ważne , j e d n a k  kupcy 
eu rope jscy  od czasu bliższych stosunków T ur-  
Cyi z E u ro p ą  roku 1453 ,  i zaraz potem  nastą- 
p io n e m  zdobyciu Kaffy, byli p rzez przeszło 
300 lat z u p e łn ie  z niego wyłączeni. Dopiero 
r .  1774 dozwolono okrę tom  rossyjskim  handlu  
u a  m orzu  Czarnem  mocą uk ład u  w Iłainardgi, 
a  r .  1781 o k rę to m  austry jackim . Później przez 
pokój w A m ie n s ,  i ok rę ta  aDgielskie , francuz- 
l l ie  i inne statki handlowe otrzymały Prz}’stęp, 
choc iaż  zawsze z pew nem i ograniczeniami. Na- 
koniec  żegluga i hande l  ua mocy u k ła d u  z Ros- 
•yją  z r .  1829 stał się tak  w o l n y m j a k  na 
m o rz u  Śródziem nem .*

»Pom im o to, znajomość tych wód i brzegów 
j e s t  jeszcze  bardzo n iedosta teczną ; utrzym ują, 
i ż  są bardzo burzliwe i p e łn e  m ielizn  i skał. 
J e d u a k ż e ,  podług wszelkiego podobieństwa, zu ­
p e łn ie  rzecz się m a przeciwnie. Głębokość 
m o rza  Czarnego prawie wszędzie je s t  znaczna, 
8 gdziekolwiek szukano , dno m orsk ie  składało 
s ię  z p ia s k u , skałki i muszli. Przez  Bosfor 
bystry  n u r t  toczy się w m orze  M arm ora  i przez 
D a rd a n e l le  ; żegluga w górę niego wymaga m o­
cnego  w iatru . Obraz  , który wystawiano w da­
wniejszych i nowszych czasach o n iebezpieczeń­
stwie , po lączonem  z żeglugą na m orzu  Czar­
n e m ,  je s t  przesadzony. Mgły i prądy nie są 
tu  go rsze , n i l  na iDnych m o rz a c h ;  prócz tego 
m gły  okazują się tylko w pewnych porach roku.*

„Już T o u rn e fo r t  powiada w je d n y m  z swych 
opisów Lew antu: »Na m orzu Czarnem nic oprócz 
tegoo nazwiska nie je s t  c z a rn e ,  a bu rze  nie są 
n a  n iem  gw ałtow nie jsze , niż na innych m o ­
rz a c h .* —  Lecz g reck im  i tu re c k im  ro tm anom , 
x powodu ich  n ieum iejętności , każde m o rze

zdaje się być n iebezp iecznem  , i  z tad  p°  
kszej części pochodzi u p rz e d z e n ie ,  c h o c i a ż  
z powodu licznych  bu rz  nie m ożna się tcw»u 
dziwić. Główna trudność zachodzi jedoakz 
w wypłynieniu z tego m orza ;  gdyż góry 
wejścia  do Bosforu tak  sa do s ieb ie  z kszta*<c ■ i * (/1 mp o d o b n e ,  iz żeglarz dopiero, gdy j e s t  bli*l‘ 
b r z e g u ,  p o zn a je ,  że chybił swego celu  i 
m oże o skalę  uderzyć- W prawdzie znaj®”’* 
się na brzegu dwie tu re c k ie  la ta rn ie  noorsk' ’ 
lecz  te mało są p rz y d a tn e ,  prócz przed zacU_ 
d e m  słońca ;  gdyż na nadbrzeżnych  górach ty 
zwykło się palić ogn iów , iż nieszczęśliwy 
glarz często n ićm i zostaje na złą drogę 8Pr(j 
wadzony, i bez  ra tu n k u  ginie. Zdanie , iz W1 
kie  rzek i , wpadające do morza Czarnego, 
gą takowe zapełnić  m u ł e m ,  okazało ai§ 0 
w ielu  lat bardzo b ł ę d n e m ; tyle je s t  pewna J 
iż wielka ilość słodkiej wody, wplynionej 
rzekam i , zmniejszyła bardzo słonuość 
dla tego też  naw et podczas m ałych  m r0*, 
okrywa się lodem . Żegluga przez to je s t  
co tam o w an a ,  a o k rę ty ,  k tóre  n ie  opusze®aJ “ 
dość wcześnie portów Odessy, Taganrogu * 
rza Azowskiego , często są zm uszane  tana p r ie  
zimować.*

W iadomości handlowe i przemysłów®*
(P reussische H a n d lu n g s-Z e itu n g .)  dJamburS 

d, 21. lu teg o . W  tym  tygodniu nie sp rzef aIj” 
n ic  pszen icy , oprócz m ałe j ilości ua zu*f 
w m iejscu *). " Przy końcu- przeszłego tyg°al 
było na żyto wielu ochoczych ku p c ó w,  kto _ 
za nie drożej p ła c i l i ;  lecz teraz dopytyW® 
o nie równie u s ta ło ,  ponieważ świeższe a°B,  
sienią z Ilossyi nie czynią teraz nadai®1, 
dalej w górę pójść miało.

*) W  Nrze 27 Gszety noszćj z d. 4. marca r.
szła w wiadom ościach handlow ych pod DtPl j aPa 
H a m b u r g  om yłka. Z am iasl „pszenicy spi 
do 40 łasztów“ powinno być: do 400

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n i emi ecki .  —  Dziś; L a  S tr a n ie r a , die V!ile
kannte, opera we 2 aktach , . ..i,

J u t r o :  S c iis ,  M o n d  u n d  Pagat; c z a r o d z i e j

zabawa z obrazam i w 2 o d d zia łach . , a
e a t r  p o l s k i  Wponicdzialeh: M ira n d o lin a , L j

g o sp o s ia  o b e r ży ,  komedyja w e 3 aktach, 
S tu d e n c i ,  komedyja w l akcie,
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